
w

10 gr.

N O W I  N Y  C O D Z I E N N E

„ZACZEPCIE TYLKO JEDNEGO ŻYDA, A USŁYSZY­
CIE W RZASK Z W SZYSTKICH STRON'1

Ęism ark

Nr. 2 2  A W a rs za w a , piątek 28 stycznia 1938 r . R ok  XIII

Ropiejąca rana

Klika kierownicza Z, N. P
w ykon u je  instrukcj e  Kominternu

W k ró tce  m a  s ię  o d b y ć  z ja iB  Z . 
N . P . C a la  p r a s a  m ar k s is to w s k a  i 
ż y d o w s k a  z g o d n y m  c h o re m  w z y ­
w a  „p r o le ta r ia t  m ia s t  i  w s i“  d o  
o b r o n y  z a g r o ż o n e j p la c ó w k i „a -  
w a n g a r d y  p o s tę p u  i dem okracji** . 
N ie  je s t  t o  d z ie łe m  p r z y p a d k u , że  
w  Z . N . P . n a  c z o ło  w y b iły  s ię  
je d n o s tk i  k o m u n iz u ją ce , lu b  z d e ­
c y d o w a n ie  k o m u n is ty cz n e . K o ­
ni in te rn  b o w ie m , d o c e n ia ją c  w  
z u p e łn o ś c i  k a p ita ln ą  r o lę  n a u ­
c z y c ie la , ja k o  w y c h o w a w c y  n a r o ­
d u , w  in s t r u k c ja c h  s w o ic h  n a k a ­
z a ł  z a k ła d a n ie  ja c z e je k  k o m u n i­
s ty c z n y c h  w  o r g a n iz a c ja c h  n a u ­
c z y c ie ls k ic h  P o w s z e c h n ie  z n a n e  
je s t  d z is ia j,  ja k ą  r o lę  o d e g r a ły  
Z w ią z k i n a u c z y c ie ls k ie , o p a n o w a ­
n e  p r z e z  k o m u n is tó w , p rzy  w p r o ­
w a d z a ń , u r z ą d ó w  lu d o w y c h  w  
H is z p a n ii  i  F r a n c ji .

INSTRUKCJE
KOMINTERNU

Z  N . P . w e d łu g  z a s a d  s tr a t e ­
g i i  k o m u n is ty c z n e j m a  b y ć  r ó w ­
n ie ż  tą  a w a n g a rd ą , k tó r a  w y k o r z y  
s tu ją c  s w o je  w p iy w y  w  te re n ie , 
k o n ta k t z e  w s ią , r o b o tn ik ie m  i 
r o z p o r z ą d z a ją c  s z e r e g ie m  w y ­
d a w n ic tw  d la  m ło d z ie ż y  —  m ia ­
ła  p r o p a g o w a ć  h a s ła  k o m u n i­
s ty c z n e  i u ra b ia ć  p r z y c h y ln ą  o- 
p in ię  b o ls z e w ic k ie j R o s ji .  T e  j 
w y ty c z n e  K o m in te r n u  K o m u n i- 
s ty c z n a  P a r t ia  P o ls k i  c z ę ś c io w o  I 
z r e a liz o w a ła . Z a r z ą d  g łó w n y  Z . i 
N . P . z n a la z ł s ię  p o d  w p ły w e m  
g r u p y  lu d z i, n a s ta w io n e j z d e c y ­
d o w a n ie  p r o k o m u n is ty c z n ie  i  w  
d z ia ła ln o ś c i s w o je j  r e a l iz u ją c e j  
p o s tu la ty  K o m in te r n u .

PROPAGANDA
BEZBOŻNICTWA

„ Z a s ł ,  g ą “  t e g o  w ła ś n ie  z a r z ą ­
d u  b y ła  p r o p a g a n d a  b e z b o ż n icz a  i 
a k c ja  z m ie r z a ją c a  d o  u su n ię c ia  
n a u k i r e l ig i i  ze  s zk ó ł. D n ia  23 
V I . 1934 rok u  z ja z d  d e le g a tó w  Z . 
N . p .  p t ,w z ią ł u c h w a łę  w z y w a ją ­
c ą  d o  u tw o r z e n ia  „ je d n o l i t e g o  
f r o n t u  m ło d z ie ż y  w iejsk ie j** , b ę ­
d ą c e g o  w  s ta n ie  s k u te cz n ie  p r z e ­
c iw s ta w ić  s ię  w s te cz n y m  w p ły ­
w om  n a  m ło d z ie ż  w ie js k ą  o rg a n i-  
Z a cy j k lerykalnych**. W  n u m erze  
za ś  1 /35  „P r z o d o w n ik a  p r a c y  sp o - 
łecznej**, o rg a n u  o f i c ja ln e g o  Z . 
N . P . cz y ta m y , że  Z . N . P . p o w i ­
n ie n  „ p r z y g o t o w a ć  je d n o s tk ę  d o  
W s p ó łd z ia ła n ia  z  p a ń stw e m  w  
w a lc e  z  k le re m "

J a k  w s k a z u ją  fa k ty , Z a r z ą d ! 
g łó w n y  Z . N . P . r e a liz o w a ł z c a ­

łą  ś w ia d o m o ś c ią  w sk a za n ia  t o ­
w a rz y sz a  G u b eim a n a  (J a r o s ła w - 
s k i j ) ,  s z e fa  m ię d z y n a ro d ó w k i 
b e zb o żn ik ó w .

PROPAGANDA Z.S.S.R
P r o p a g a n d a  b e z b o ż n ic tw a  p r o ­

w a d z o n a  b y ła  r ó w n o le g le  d o  ak ­
c j i  p r o p a g a n d o w e j n a  rz e c z  R o ­
s j i  S o w ie c k ie j .  A k c ję  tę  n a le ż y ­

c ie  o ś w ie t lił  w y rok  s ą d o w y  w 
zw ią z k u  z k o n fisk a tą  p ro b o ls z e -  
w ic k ie g o  n u m e ru  cz a so p ism a  
„Płom yk** N r. 26 /36 , o r z e k a ją c , że  
„u p r a w ia  o n o  p r o p a g a n d ę  na 
rz e c z  S o w ie tó w  z  zam iarem  w y ­
tw o r z e n ia  w  u m y ś le  czy te ln ik a  
b e z w a ru n k o w o  p r z y c h y ln e g o  u- 
s to s u n k o w a n ia  s ię  d o  Z . S . S . R .“

W  o b r o n ie  s k o n f is k o w a n e g o  n u ­
m eru  P ło m y k a , ja k  to  u ja w n iła  
ro z p ra w a  a p e la c y jn a  w  S ą d z ie  
O k rę g o w y m , w y s tą p ił  p r z y ja c ie l  
r e d a k c ji  P ło m y k a , „ G ło s  R a - 
dziecki**, k tó r y  n a p a d ł „n a  fa s z y ­
s to w s k ie  m e to d y  d ła w ie n ia  ś w ie ­
t l n e j  p r a w d y  o  S o w ie ta ch , d o i 
k tó r e j tę sk n ią  p o ls k ie  dzieci**.

| DEKONSPIRACJA 
KOMUNIST1 CliNEJ 

J / CZE JKI
O sta tn ie  z a jś c ia  na te r e n ie  Z . 

N . P . w  z w ią z k u  z z a w ie sze n ie m  
Z a rzą d u  g łó w n e g o  u ja w n iły  n ie ­
z b ic ie  i z d e k o n s p ir o w a ły  ja c z e jk ę  
k o m u n is ty cz n ą , d z ia ła ją c ą  ■ w  Z a  
rzą d z ie  g łó w n y m  zw ią z k u , o ra z

K O M U N I S T Y C Z N A  P A R T I A  P O L S K I
SEKCJA M IĘDZYNARODÓW KI'KOMUNISTYCZNEJ

Proletariusz©

W obronie niezależn 
ruchu zawodowegc

T O W A R Z Y S Z E  I O B Y W A T E L E - L U D Z I E  P R A O T

Ilp oA em a p u u  e c e x  cm p a n , co ed a n siu m ecb , 
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J  *™'(. w~rki c wolncść i demokracją wzywa­
my was —  towarzysze i obywatele —

Stańcie w obroisie 
ZNP

Z w ią zk u  ^ luciyeiebtwa Salskiego*
Atak bowiem ną 2N P jest

zamachem na wol 
zrzeszania się lucis.
Dziś zawieszono Związek Nauczycieli - 
ten sam los spotkać Związek; Kol 
łowców czy Btidowlanyóh. Dziś 
S2 tu rm  d o  związków wymykających a!j 
jutro zechcą zaatakować związki ki 
scijańskie czy inne.

ZN
P

n O J I H T H H E C K A H  3 A E A O T O B K A  
Y H H T E J I E H  B  I I O J I b l H E

PABOHHE TPEByiOT OB’HB/IGMH(l BCEOBUlEft 
CIAPKU COflMAjćPHOCTfc

BAPliJ aBA. 4 «£Trf6Ds. fTACC). Gero/rn 
a w m x

ProleUrfltoze w n u k te i  ftrtiś r , łącfcft t f l ł

T P b l S Y H A  P A A S E ^ K A
Cum to kop.

IB Y B D M A
S A D Z I E

1 3 5  N o n k w m  4  p a i d a i ą p n l f c g  1 9 8 1  R o k  ||

ŷTUTCJbCKan aafiarroBRs Bcrpergja slb~ 
stSrncc coiyBCTBHe D36owbj kace JIo-tłot. 
tps(' viu:.;nx o6'jinjieflnn B.-oCmeS k Ubck-bku 
co.tb,mdhoctb ja- bouepsbh faerjnimera 
yiBTMŁcraB.

Biepł B_B»DinaB« coctobbcb laccoBUb 
paoosąB agtBĆłniHćtdłiZi uwnśf, roąraBB3o- 
ąaHH&ff DUC B CBB3B E pOCrfyĆKÓM ilpBBje- 

ąbji có»3i yBHteJeS. BlKTTnaBinHe ar.aT-Mbi
pe3K« cum BwnymeHae, pbcuy-

niMBłtBii, y*wtmn.cic«ro cęu03» H va-
mk>» <M*

s t r a j k  p o l u y c i b t  N AU EZYC IEll w  PGISP.E
Robotnicy żądają ogłoszenia powrt*tłine*o rtrajka «oIld«moScl.

WARSZAWA, 4 JTASS). Dziś na­
uczyciele niższych i wyższych zakła­
dów naukowych w Warszawie prze- 
prowadzają jednodniowy strajk poli­
tyczny. Strajk ogłoszony został na' 
znak protestu przeciwko rozwiązaniu 
■przez rząd poiski zarządu Związku 
•Nauczycielstwa Polskiego.

T Przemawiającego na wiecu przed, 
stąwiriela związku nauczycieli pol- 
rtctch — Ladosza • zebrani powitali 
owacją. W swej mowie podkreślił o.i. 
W mianowanie faszystowskiego ckura- 
™ra» jest ciosem dla całego ruchu 
zawodowego w Polsce. Po nim nie­
zawodnie nastąpi drugi cios. jeśli or-

2  POLSKI FASZYSTOWSKIE!

Wszystkie szkoły w Warszawie są jganizacje robotniczej urzędnicze nie 
mnśc Otrąymano włado- dat̂ ą teraz zdecydowanego odporu
mośf, ie strajki nauczycielskie odbj (reakcji faszystowskiej.

L<fr° wJe- v  t ° dzi. Podstawicie!' PPS nawoływał «do 
Lublmie.. l  w całym .szoregu [fMparda strajkujących nauczycieli re,

R ozw iązan ie  zarzgdu  „Z w ią z k u  

N a u czy c ie ls tw a  P o ls k ie g o 11
WARSZAWA, 2 (TASS). Kierownik 

'cObozu Zjednoczenia Narodowego* 
pułkownik Kot’ postanowił rozprawić 
sle'z podstawową masową organizacją 
lewego ■ skrzydła., pilsudczyków — 
<Zwaążkieta rNauczycielstws Polskiego*, 
kf<5rv'llczv około 60,000 członków,. Z

rozporządżenia wLa3T~
Nauczycielstwa Polskiego* . zawieszony 
został w swych czynnościach pod śmiesz- 
dym pretekstem cprzekrocZenia budże- 
ta*. Niejaki Aiusiei,' • njleżący do kie. 
fłJftjanega: przez pułkpwnika Koca 
<Związku - Młodej Polski*, naznaczony 
został, łkilfatorem*- <Zw4ązku Nauczy- 
clełstw* .Polskiego*. Najprawdopodob­
niej zawieBzpny zostanie organ cZwiąz- 
Ttu Nauczycielstwa Polskiego*, — gazę- 
ta sDziennik. Poranny*. - '
. Zafżąd eZwiązku Naućzycielstwa Pol­
skiego* zwrócił się do swych ■. ofgjni- 
zacyj dołowych i do .zjednpęzenia kia- 
sowych 'Związków zawodowych zj ape-, 
t«Jh,_w którym wzywa, .do protestu 
przeciwko ■; tej brutalnej ■ samowoli, 
mejącej ns celu faszvzacją .Związku 
■Nauczycielstwa Polskiego* Urzędnicy 
centralnych organów kierownictwa 
‘ Zidaztaf. Nauczycielstwa Polskiego*, 
w liczbie 35tT osób, na znak protestu.

W sprawie senatora
Je szke g o

W numerze 324 „ABC z dn. 9. 10.

S zersza  i  p la n o w a  a k c ja  
p rze s ie d le ń cza  k u p c ó w  w ie lk o  
p o lsk ich  i p o m o rs k ich  na tere 
ny ce n tra ln y ch  i  k re so w y ch  
w o je w ó d z tw , za in ic jo w a n a  
przez p o w sta ły  w  P ozn a n iu

ub. r. ukazał się artykuł zawierający j  p rzed  trzem a laty  Z w ią z e k
szereg zarzutów pod adresem sen.
Jeszkego.

Sen. dr. Jeszke nadesłał nam nie­
zwłocznie sprostowanie, którego przez 
Przeoczenie nie zamieściliśmy.

Obecnie stwierdziliśmy, że zarzuty 
Podniesione przeciw dr. Jeszkemu o- 
Parte były na informacjach osób nie-
wiarogodnych i poddanych pod ob­
serwację psychiatryczną.

Przekonawszy się, że informacje te 
■ą nieprawdziwe i krzywdzące dr.

Akda Związku Po skirso

Jeszkego, wyrażamy 
Powodu zamieszczenia 
srtykułu.

ubolewanie z 
powyższego

Redakcja „A B C “

Polski, znajduje coraz liczniej 
szych naśladowców, z czego 
bynajmniej nie należy się cie­
szyć, gdyż dzięki wielotorowej 
działalności cierpią istotne po 
trzeby polskiego stanu posia­
dania.

Akcja przesiedleńcza kup­
ców i rzemieślników z ziem 
zachodnich wpłynie dodatnio 
na postęp unarodowienia ży­
cia gospodarczego jedynie 
wówczas, gdy zachowane zo­
staną pewne warunki. Waran 
kami tymi są: 1) ścisła selek­
cja przesiedlających się pod 
względem Kwalifikacji moral­

nych, fachowych oraz finanso 
wych, 2) planowe rozmiesz­
czanie przesiedleńców w o- 
środkach, psychicznie przygo­
towanych na powstanie pol­
skich placówek gospodar­
czych, 3) zapewnienie stałej 
moralnej opieki przesiedlo­
nym, 4) fachowe i odpowie­
dzialne udzielanie informacyj 
o warunkach gospodarczych i 
społecznych w miejscowo­
ściach, będących terenem ak­
cji osiedleńczej.

Bezstronna obserwacja trzy 
letniej działalności Centrali 
Związku ’ Polskiego w Pozna­
niu oraz jej oddziałów w kra­
ju pozwala stwierdzić, że me­
tody pracy, zastosowane przez 
Związek Polski, dają gwaran­
cję zachowania wyżej wymie­
nionych warunków. Zarówno 
regionalne zjazdy kupiectwa

i rzemiosła, jak i ostatniI nia ruchu przesiedleńczego, 
wszechpolski kongres kupiec- Różne organizacje zapomina- 
twa chrześcijańskiego stanęły ją o swych celach slatutowych 

stanowisku konieczności i poczynają naśladować Zwią- 
ścisłej współpracy ze Zwiąż-1 zek Polski. Marnuje się niepo-
kiem Polskim, jako organiza 
CJ4 apolityczną o charakterze 
społeczno - gospodarczym.

Od entuzjazmu uchwał zja­
zdowych do wykonania ich 
prowadzi jednak długa i zda­
je się uciążliwa dla niektó­
rych ludzi droga. W  ostatn.m 
bowiem czasie stwierdzić na­
leży z ubolewaniem, że poczy 
na się dokonywać parcelację 
ruchu przesiedleńczego. Przy 
wojewódzkich organizacjach 
kupieckich organizuje się sek­
cje przesiedleńcze, przy Iz­
bach Rzemieślniczych w Wiel 
kopolsce na Pomorzu refera­
ty osiedleńcze, zakłada się no­
we organizacje, dla popiera-

trzebnie wysiłki, naraża się 
chętnych na przesiedlenie na 
niewłaściwe rozporządzenie 
ich mieniem, stwarza się nie­
potrzebną konkurencję wśród 
Poiaków, kierując nadmiar 
placówek gospodarczych do 
niektórych miast.

Tego rodzaju parcelacja ru­
chu przesiedleńczego jest nad 
wyraz szkodliwa i najwyższe 
władze organizacyj kupiec­
kich i rzemieślniczych powin­
ny co rychlej położyć tamę 
tym niebezpiecznym ekspery­
mentom. Walka o unarodo­
wienie życia gospodarczego w 
Polsce i akcja przesiedleńcza 

(Dokończenie na »tr. 3-ej)

u w id o c z n iły  ja k  s z e ro k im  p o p a r ­
c ie m  w  R o s j i  s o w ie cJ d e j K o m u n i­
s ty c z n e j P a r t i i  P olsJd c ie s z y  s ię  
z a w ie sz o n y  za rz ą d .

M e to d y  w a lk i z a rz ą d u  z  w ła d z a  
m i p a ń s tw o w y m i p r z e p r o w a d z o ­
n o  w  s p o s ó b  w y p r ó b o w a n y  w e ­
d łu g  in s t r u k c y j k o m u n is ty cz ­
n y ch . Z o r g a n iz o w a n o  w ię c :

1 )  s t r a jk  p r z e c iw k o  z a rz ą d z e ­
n io m  w ła d z  p a ń s tw o w y c h , u s ta ­
n a w ia ją cy m  k u ra to ra  ( ja k  n a  
w y c h o w a w c ó w  n ie z ły  p r z y k ła d  —  
d la  d z ie c i ,  d a n y  p r z e z  n ie d a w ­
n y c h  p r o p a g a to r ó w  w y c h o w a n ia  
p a ń s tw o w e g o ) .

2 )  u lic z n e  m a n ife s t a c je ;
3 )  u tw o r z o n o  k o m ite t s t r a jk o ­

w y  k ie r u ją c y  c a łą  a k c ją  i  w y d a ­
ją c y  b iu le ty n  s tr a jk o w y , k tó ry  
s u g e ro w a ł, że  w p r o w a d z e n ie  k u ­
r a to r a  -r -  t o  z a m a ch  fa s z y s to w ­
s k i n a  s w o b o d y  n a u c z y c ie ls k ie ;

4 )  z a g r o ż o n o  s tr a jk ie m  g e n e ­
ra ln y m .

T o  b o jo w e  z a ch o w a n ie  s ię  z a ­
w ie s z o n e g o  z a rz ą d u  p c  p a rta  w  ca  
le j  r o z c ią g ło ś c i  o f i c ja ln a  p r a s a  
s o w ie c k a , „P raw da** i  „T r y b u n a  
R adziecka** ora z  K o m u n is ty cz n a  
P a r t ia  P o ls k i  w  s w y c h  n ie le g a l ­
n y c h  w y d a w n ic tw a c h , k tó r e  ob ok  
r e p ro d u k u je m y . R o z le g ły  s ię  w e ­
z w a n ia  d o  s tr a jk u  g e n e r a ln e g o , 
z a g r z m ia ły  n a p a śc i n a  rz ą d  i 
p a ń s tw o  p o ls k ie . Z a r z ą d  Z . N . P . 
p r z e c iw k o  t e j  in te r w e n c ji  c z y n n i­
k ów  o b c y c h  i m ię d z y n a r o d o w y c h  
n ie  z a p r o te s to w a ł z u p e łn ie  p o z ­
w a la ją c  ty m  sa m ym  n a  d o m n ie ­
m a n ie , ż e  c a łą  a k c ją  k ie r u je  j e d ­
n a  ręk a .

NIE MA JjINII
GRANICZNEJ

F a k t m ilc z e n ia  o d b i ja  r a ż ą c o  
od  u c h w a ły  d e le g a tó w  Z N P  w  
1934 rok u , g ło s z ą c y  „ ż e  c z ło n k o ­
w ie  Z . N . P . n ie  m o g ą  p r a c o w a ć  
w  ty c h  s to w a rz y s z e n ia ch , k tó re  
n ie  u s ta lą  za sa d  w s p ó łd z ia ła n ia  

i ze  Z w ią z k ie m  N a u c z y c ie ls tw a  
P o ls k ie g o . N a  w e z w a n ie  Z a r z ą d u  

j  g łó w n e g o  cz ło n k o w ie  zw ią z k u  
| w in n i w y s tą p ić  n ie z w ło c z n ie  z  
I ta k ie g o  s to w a rz y s z e n ia , k tó re  ze  
z w ią z k ie m  z a s a d  w s p ó łp r a c y  n ie  
ustali***. W s p o m n ijm y  i  u ch w a ły  
z a b r a n ia ją c e  w s p ó łp r a c o w a ć  z e  
s to w a rz y s z e n ie m  A k c j i  K a to l ic ­
k ie j .  T a k  w ię c  Z . N . P . u m ia ł s ię  
o d g r a d z a ć  w  s p o s ó b  s ta n o w cz y  od  
in s t y tu c y j i  p r ą d ó w , k ie r o w n ic ­
tw u  n ie m iły c h . A  tu ta j m ię d zy  

| so b ą  i  K o m in te rn e m , c h o ć  w y ­
d a ł p o  sw y m  z a w ie s z e n iu  d z ie ­
s ią tk i n ie le g a ln y c h  o d e z w  i u lo ­
tek , n ie  p o c ią g n ą ł ża d n e j l in i i  
g r a n ic z n e j.

WYRZUCIĆ 
AGENTÓW MOSKWY!
W id a ć  ju ż  ja s n o , że  Z . N . P . 

p r z e s ta ł b y ć  o r g a n iz a c ją  z a w o ­
d o w ą  n a u c z j  c ie l i ,  a  s ta ł  s ię  p o d  
w p ły w e m  ja c z e jk i  k o m u n is ty c z ­
n e j,  d z ia ła ją c e j  w  z a rz ą d a ch  
zw ią z ln i, a p a ra te m  p r o p a g a n d o ­
w y m  k o m u n is ty c z n e j m ię d z y n a ­
r o d ó w k i, r e a liz u ją c y m  p r o g ra m  
ś w ia to w e j r e w o lu c ji .  R o z p o c z ę ta  
p rze - p .  p r e m ie r a  a k c ja  o c z y s z ­
c z a n ia  Z . N . P . m u s i b y ć  w  im ie ­
n iu  d o b r a  R z e c z y p o s p o lite j d o ­
p r o w a d z o n a  z c a łą  k o n se k w e n c ją  
d o  k oń ca . O p in ia  p u b lic z n a  d o ­
m a g a  s ię  r e h a b il ita c j i  s z e ro k ich  
r ze sz  n a u cz y c ie ls tw a  p r z e ż  w y ­
r z u c e n ie  z  s z e r e g ó w  p o ls k ic h  w y ­
c h o w a w c ó w  a g e n tó w  o b c e g o  m o ­
c a rs tw a .


